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ESTGNJA.
1 . Sprawa wyborów do parlamentu.
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ŁOTWA:l.p a k t  p o l s k o - n i e m i e c k i  w u j ę c i u  
”L a t  V i  j a s K a r e i v i  s » . ”L e tv i j a s  K a re iv i s ” / z  3 .11 .1934 /  
a r ty k u ł  sze fa  ło tewskiego Sztabu Głównego A.Kale isa  p . t . ”Gdy więzy 
p rzy ja źn i  pęka ją” . S t re szczen ie :

Porozumienie po lsko-niemieckie  było dla dyplomacji całego ś-fiata 
wielką n iespodzianką .  N ikt  n ie  może odgadnąć, co właściwie za porozu­
mieniem polsko-niemieckiem s i ę  k ry je  i  j a k ie  k o le jn e  n ie spodz iank i  
może ono p rzy n ie ść .  J e ż e l i  u /z g lę d n ić  sy tu a c ję  dotychczasową, pakt  
po lsko-n iem ieckie  w d a j e  s i ę  niemal n ie lo g ic zn y .  Nie w yjaśn ia ją  też  
sprawy toczące s i ę  jednocześnie  rokowania n iem iecko -f rancusk ie .  Nara- 
z ie  można oglądać jedvn ie  ze /nę trzną dekoracyjną s t ro n ę  porozumienia 
po lsko-niemieckiego,  Właściwej i s t o t y  porozumienia n a ra z ie  n i e  widać. 
J e ż e l i  chodzi o Łotyszów, pakt p s ik  polsko-n iem iecki  i n t e r e s u j e  ich  
ze względu na p rzysz łość  Łotwy. Należałoby życzyć, by t r e ś ć  paktu od­
powiadała jego formie z e m ę t r z n e j .  Narazie  jednak można co do tego 
powątpiewać,

Przed porozumieniem obie s t rony  miały do ro z s t r z y g n ię c i a  don ios łe  
z a t a r g i .  Bez l ik w id a c j i  tych zatargów porozumienie n ie  dałoby s i ę  bo­
wiem pomyśleć. Czy jednak z a t a r g i  t e  z o s ta ły  naprawdę zlikwidowane 
przynajmniej na p rzec iąg  10-ciu  l a t ?  J a k ie  kompensacje wysunięto, 
gdyby tak  ważna sprawa, jak Korytarz Gdański n ie  była  w p rz y sz ło śc i  
poruszana? Kompensacje j a k ie ś  być musiały.  Czy jednak chodziło  t^ lko  
o A u s t r ję  i  Kłajpedę? Sądząc z dotychczasowych wiadomości, wywniosko­
wać można, że w Europie za jdą pewne zmiany. P rzysz łość  okaże, o i l e  
t e  zmiany dotyczyć będą losu Łotwy. Łotysze musza być jednak przygo­
towani do obrony i  to obecnie więcej,  n iż  kiedykolwiek. Być może,"że 
S t a l i n  ma r a c j ę ,  tw ie rdząc ,  iż  w k a p i t a l i s ty c z n y c h  państ-jach Europy 
znowu wyłoniła  s i ę  potrzeba  zmiany dotychczasowych g ran ic .

Ze wszystkich wypadków po l i tycznych ,  j a k ie  za sz ły  w o s t a tn i c h  cza 
sach, wyciągnąć n a leży  nauczkę i  więcej myśleć o obronie  własnemi s i ­
łami,  a n i ż e l i  o po l i tycznych  p r z y ja c io ła c h  i  ic h  o b ie tn ic a ch .  Nie na­
le ży  ufać  w o b ie tn ic e  tych ,  k tó rych  i n t e r e s y  są sprzeczne z i n t e r e s a ­
mi Łotwy. Natomiast winna Łotwa i ś ć  raka w rękę z tymi, k tórych sy­
tu a c ja  j e s t  podobna do ło tew sk ie j  i  którym tak  samo g roz i  n ie b ezp ie ­
czeństwo. Łotwa winna zb l izyć  s ię  z pozostałemi państwami b a ł ty c k ie -  
mi. Nie należy^poddawać s ię  i luz jom  co do p r z y j a c ió ł ,  będących d a le -  
K°. Należy ufać  w p r z y j a c ió ł  b l i s k i c h .  0 i l e  już ma Łotwa o n ie rać  s ię  
o j a k ie ś  mocarstwo, wybierać musi t a k i e ,  k tó re  n ie  ma drobnych i n t e ­
resów . na wybrzeżu Bałtyku.

Rola i  d z ia ła ln o ść  sztabów głównych również mają swe znaczenie w 
poruszanych sprawach. Armje mają prawo wiedzieć o tern, co s ię  odbywa 
w p o l i t y c e ,  jak^również mają prawo zabrać głos  na ten temat.  Obecnie 

rmje muszą współdziałać  w u łożen iu  lepszvch  stosunków między państwa 
mi b a ł ty ck iem i .Armjom bowiem wypaść może dźwiganie na sobie i  roz-  
s rzygan ie  węzła po l i tycznego .  Ze względu na to ,  i ż  w tym samym k i e ­
ł k u  p racu je  już  łotewska dyplomacja, tego rodz£ju p o l i ty k a  sztabów 

n^€ stworzyłaby p rzec i  m o ś c i . Wszyscy muszą żądać p o l i t y k i  
stanowczej.  Najwyższy czas rozp a t rzeć  poważnie b ieżąca  sy tuac ję  i  jać  
s i ę  r e a l i z a c j i  i d e i  związku państw b a ł ty c k ic h .  Tylko w ten sposób bo­
wiem wytworzy s ię  odporność na niepożądane możliwości w p r z y s z ł o ś c i . -
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2 . " B  r  i  h  v a  Z e m e" o s t o s u n k a c h  p o l s k o - l i ­
t e w s k i c h  . " B r i h v a  Żerne" N r .  24 / I I  . 1 9 3 4 / :  S v t u a c i a  i aka si  e
r e s u  i e ZŁ o t ’vp10° / ^  2 a t f r g u . :Yil® ń sk ieg o  m ię d z y  L i t w ą  a  P o l s k ą ,  i n t e ­r e s u j e  Ł o t u ę  y dużym s t o p n i u .  P o l s k a  uważa  swe g r a n i c e  z Niemcami
c y  swe c e ^ p 5! S l e ń S k '  z f  k W es tÓe p r z e s ą d z o n e .  N a t o m i a s t  Ńiem-
? o z s t r z ! - n i P ^  nh?  z a s  L i tw a  p r o b le m  w i l e ń s k i  u w a ż a j ą  za nie-?
a n S l d S l i  "  o r \ 2 K L ? ? Py pa£ s t f  P o l s k a  -  Niemcy i  P o l s k a  -  L i t w a  
n a  bv  -w obi-i r z e c z ą  c a ł k i e m  n a t u r e l -
p a r a -  P o l s k a  p r f ? e d e n s u  P o r o z u m i a ł a  s i ę  ró w n ie ż  d ru g a

J ' L . v f l  ,,b l t / a  1 *°  * t a k i n  samym duch u ,  co P o l s k a  -  Niemcy.Z ćl p r z \ k.m_cld.Gttl N i  P m i p p  T.i -H’/rj r*'-rnrt a  -u ____ , r  *

ze~w7 P-i prin " I I  ~ r w & s ą s i e d n i ą  P o l s k ą .  L i t w a  i  P o l s k a
n i ż  i f i f e s '  ^ n n e  n s n V ^ ° L ' T ' ' n ?  ZBy mogłyby s i ę  p o ro z u m ie ć  ł a t w i e j ,

e l e m e n ti r r a S j o n s i n y  J a s n ą  J e s t  r z e o z r  ? r ń » 7  k t ó r y c h ^ r y s t ę p a j e  e l e m e n t ’ 
z L i t w ą  b e s W o r u s z t n i l  s n r a - w  ? ? 8 i =fby *l * P o r o z u m i e j
. i l e  p a r S e ^ M e f  5 5 S 2 j J ! o ł n l < ^ *  n l e  3 e s t
t e w s k i p  i i  an lnK  t 8  ̂ Pł ®s zcz3Aznie r o z s t r z y g a ł y  s t o s u n k i  p o l s k o - l i -  
t y c k i c h ! -  S1? * z r e a l i z o wa ć  k o n c e p c j a  zw iązku  p a ń s tw  b a ł*
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z n a ją cy m  j ę z . ł o t e  i s k i e r o  ‘k i e r o - m i  “-™ p r z e s y ł a j ą  j e  n a s t ę p n i e  n i e -

m w % ® ' p r e c o ^  s s K s r - u t r z y -
n i e l Z t S  S  f  “ c j r l M S S i ^ i 03 s t *n o 7 1} , W S ° ń a r o d o W
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Ł o t w y  ^ " S i e e o d n i a "  Nr f o s P o d a r c z e j
s i ę  o s t a t n i o  n i !  y ? a l n i e l n L ^ b I ® 3^ i f r eW e r  “ o d B ie k *  w y p o w ie d z i a ł  
n a s t r o j e  w i ę k s z o ś c i  n s r o d u  ł o t e 7 ol- iPS  w ^  w y r a ż a j ą c  w t e n  spo só b  
u s t a b i l i z o w a n e j w a l u t y !  S v t u a c ? a N a r ó d  ł o t e w s k i  p o t r z e b u j e  
so w a n ie  b u d ż e t u  bez  d e f i c y t u  ^Podc~rcza  Łotwy p o z w a l a n a  z b i l a n -
U ć  b ez  s z k o d y  d ^ g o s p o d S i  n a ^ d o - « j ? g d Ł ło b y  * •

s f r y s k / ż z  ?  L I  1 1  * ? ? ? ' < »  O o  p a r l a m e n t u  P ra-
p re z y d e n t /o r ; / /b o / / l  n a r S J l f  3ą™Sle.°®yd * Eston^  * * » £
a g i t a c j a  p r z e d w y b o r c z a  S z ^ z S ó l n i  z tera r o z w i j a  s i e j u ż
t a n c i .  N ie  s z c z ę d z ą  o n i  n h i P t m w  ®* i l n ą  a e l t a c 3§ r o z w i j a j ą  koraba- 

Na stano-f/i dkr, o b i e t n i c  rożnym warstwom l u d n o ś c i .
k o m b a tan tó w  g en^L ar k ° T ? a ^ i e n l ^ b ^  S?  t r z y  k an<*ydatury: z r a m i e n i a  
n i a  p a r t j i  r o l n i k ó w  P a e t s !  b e z p a r t y j n y c h  g e n . L a i d o n e r  i  z r a m i e -

20 faszystowski ^uch^ombatantd^moT’e^^i coraz ,bardzt e 3 w przekonaniu,
w ew nę trznego  i  d l a  z a g r S i S n ó i s v ? , i l i - ?p Sf C . n i e b e z p i e c z n y  d l a  ł a d u  
n a j s i l n i e j s z e g o  o , ■ ^  J1 E s t o n j i .  K o m b a ta n c i  za  swego
r o z w i n ę l i  e n e r g i c z n a  a k c i e  K i l k u ^  ? e n . L a i d o n e r a ,  p r z e c i w k o  k tó re m u  
n i a  k o m b a tan tó w  z o s t a ł o  n k * V - m i S  a £l t a t ° ro w ,  d z i a ł a j ą c y c h  z r a m i e -  
L a i d o n e r a .  u k o ś n y c h  z a  o s z c z e r s t w o  w s t o s u n k u  do gen .
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c z e ń s t w i e  n a s t r o j ó w . -  Z wyWiaao'; P r y w a tn y c h  i  z p a n u j ą c y c h  w s p o ł e -
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